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w  Na
W  dniach 5. i G. listopada b. adhyA^iał się 

Yj iv;.towic,aęb .trz,e,ei z kolęi Zjazd Prawników  
Polskich, nu którym M in o g i1 SiwTNifcdi 
p. G rąjjowski wypowiedzieli bcuytzo . znamienne 
słowa, ja mianowięjp, „że ijjrąwnjey polscy mfate 
AVn])ólną duszę —  mają to)c^^.poj1̂ ięvij,ązywą -]>q- 
czucięm. praw a".

Wielkaj.ązkoda/ zje pa tyng. Zjeździć m'^J.iy- 
3o przedstawicieli Ministerstwa (Skarbu," które 
oliyb)£i ma u siebie także prawników, których 
mogłyby zainteresować słowa -o pojęciu pógzu- 

jąia prawa i uprzytomnić, że poczuciem prawa, 
jest prawo samo, że zatem należy wydawać 
takie [zrządzenia, które idą w parze z prawem, • 
bo wśeystkiejfcarżądania prawu przeciwna, są 
„bezprawiem**.

Przypuszczamy];? że śliw a Pana M inistfa  
Spnnwiedli wości dotffl jednak do ulicy Rymar­
skiej a zwłaszcza do tylch, którzy czytali Nr. 8 
„E m eryta" i pjzytffiSpne .w mim uzasadnienie 
prawne bezzasadności dekretów z listopada 
i grudnia 19135 r. i przekonają ich, iż dekrety to 
na ruszyły „kardynalne poczucie praica", wyrzą- 
ri z i f y bezprawie i krżywdęfmoralną i materialną 
ludzionUnajbiećłniejszym i #pozbaA\riobym Arszel- 
kiej obrony..

Nie tylko sędzia, jak mÓAAriI Minister Gra­
bowski, powinien mieć wyższy zasięg pbowiąz- 
ków i zainteresowań, winien znać ŻArcae i jogo 
kulisy, albowiem naszym zdanii-m, każdy funk­
cjonał iusz publiczny, sprawujący swój urząd, 
powinien mieć również tańR-ąm zasięg obowiiąz- 
kÓAA7 i .zainteresowań oraz znać życie i jego 
AAAŚzystkie przejawy.

marg:nesie Zjazdu Prawników Polski
WJPplsce prowadzi się jakąś nieopatrzną 

politykę gospodarczą , ay  ̂dziedzinie, materiału 
ludzkiego!, ałbowieau bardzo if&ęstft! AV.ytetio& się. 
na bruk ludzi uezciAA7y'c.b, sumienny eh, óbowiąz- 
kflŚffiSłt, a aa7 ielr ln^ejsciLprźyjinuję się 'bardzo 
często miernoty, które nie dorosły do swego za 
dania ć z...jmują niepotrzebnie stołki urzęckrau, 
bąAviącf]śię av łhui-ókradycznewyszukiAYanie for- 

Brnhlmości i utrudnianie żyoia klienteli i obywn- 
telom, płaeJBym |iodatki, albo też indywidua, 
które garną się do urzędiw tylko po to, Iw po 
kilku miesiącach urzędowania zasiąść na hwacli 
oskarżonych m  lapÓAYki i nad.użyeia.

Góra, jak mÓAYil dr. Spiss gia konłerąnc.p 
u Pana W icepm ntera —  oderwała się od dołu 
i idzie sainojias bez żadnego czucia z dołem, nie 
ma. nic \vspólnegx> ze społeczeństwem, ani się 
nim nie interesuje i rzadkie tylko zdarzają się 
wflfeaidki, że ktoś naprawdę uhzeiAv>ie i szążerze 
zajniieBię losem jakiegoś petenta i pomoże mu 
w JoszukiAY,iiiiiL się spra\v:odliAVOśoi:

Mamy przeniaAA iać do emerytów aa7, imię 
ideałów i basel szczytnych i Avpajać av nieb 
przekonanie, że A\rinni cierpieć dla ogólnego do­
bra i dla sanacji Skarbu Polskiego. Jak może 
myśb ć o ideałach społecznych ten, kto nie ayIó 
skąd wydobyć kilka, groszy na posiłek na dzień 
następny dlagfsiebie i sAVoie.li, kto myśleć, musi 
tylko o tym, jak zaspokoić $ n j pierwszo potrze­
by żyoioAYe i kogo myśl la absorbuj® doszczęt­
nie aż do wyczerpania. . ’y. 4

W  jaki sposób mamy AYpoić przekonanie aat 
te szerokie masy przez nas zastępoA\7ane, że ko­
nieczna jest z nasze.j strony pomóc na zasiłek

ę h  ^ ó W p d t d d  '.';R b  . v  7

zimojn&j dbi b^jżrobo.tnyeh, skoro fE^żdy .omoryt^ 
ma kilka gęb Ćlo aa yżyAA io-iiia] a aa; tym jaazę§td. 
dAAApję, treje, ;<Jz.ie.ci dorosłych ii bezrobotnych, 
Ayiszak ćlo- iJrz.gmanią tych. jiąg;o bężrobotnycbj 
nikt ś;ię nip przyo'żyńda i dla tego nie nj-ężna dzir 
A\'ić, śij® jeżeli urzę.dmey pąęzt"OAvi HBBDSmmh 
gremialnie nte pi-zyjęli uposażeń miesięaznmij. 
z których potrącono' im dąt.ki na zaniki .dla liąte. 
robotnych.

NajpierAA7 należy A\7yrÓAATnać i napraAvić stra­
szną krzywdę, AAyrządsfoną eTnei-Ą7tom, a. dopie­
ro potem zabiegać o datki na cele char/tatyAyne, 
avóaa7czi§jS zabiegi te nie będą bez0AA7ocne, a lb ^ j  
Avi(>ni«ijeśt rzfićzą iwwszeolmie znaną, 'jż w  naj­
biedniejszych warstwach społecznych thwi głę­
boko etyka ludzka i poczucie spolemne, że Avar- 
stwy te nie są przepojone egoizmem,-przysłania­
jącym cele ogólnoludzkie, alboA\Tiim bieda, naj­
prędzej znłHijdzio zrozumienie u liiejnycli.

K siądz Prałat Dr. Lubelski na Kongresiń- 
EmerybÓAA7 AAljPozna.iiJin av dniu 2ijjnaja. 1936^ r. 
powiedział pamiętni1 dla AYszystkioh emerytÓAA7 
i bardzo znamion** stewa: „TY PolsoO wyrobione 
jest iirzekonianie, ż(* tylko gtferj^niższe i średnie 
pracują narodoAYo i społecznie bezintere'soAA7na.e 
i ofiarnie, na-temiast sfery  aawższó, często za pra­
cę bardzo AvątpliAvą, kazą sobie dobrze pl®iaić“ .

Radzimy więc A\’sjsystkim tym, którzy dobro 
spoleezne mają na Avzględzie, nie tylko przeozy-- 
tać sobie moAvę Pana Ministra. Ci-aboAYslde-go, 
ale ją aa7 czyn wprowadzić; Avtedy znikną pociąg­
nięcia takie jak dekrety emerytalne aat roku 1935, 
za które należy autorów pociągnąć do odpoA\de-; 
dział ności. Z y g .

Za kilka dni obcliodzić będziemy smutną 
i nad wyraz bolesną "ocznieę pojawienia się. de­
kretu listopadowego z r. 193H r„ który krw&wy- 
mi glbśkami zapisał się av riedoli emerytów, 
AA'dÓAV i sierot, bo av urągający sprawiedliwości, 
praw-orządnó&ci i ogólno ludzki ej fetyce sposób 
rzucił mar nich pogardliwe piętno zaborczości, 
moralnie zdeptał i pohańbił, odebrał nabyto i za­
gwarantowane prawa, podciął materialny byt, 
przyprawi! o skrajną nędzę ,ii wtrącił w ramiona, 
nieopisanej depresji i czarnej rozpaczy. Miniony 
rok Aćywolal w seęęach 200 ty|:iffiżnej rzeszy . 
ni(‘Avinn'ie skrzywdzonych i Bogu ducha ay innych 
ludzi cierpką gorycz, W w umysłach bezln-zezue 
zAA7ątp.ięnie, czy w Polsce istnieje obowiązek sto- 
sOAvania się do praw i ustaw; czy* też bezkarnie 
AYplno je łamać i gwałcić.

Miniony rok byl dla emerytów okresem klę­
ski, która żywiołowo a bezlitośnie niszczy 
i pali wysłużony dobytek emerytÓAA7 stwo­
rzony z niezmiernym wysiłkiem Avielolelnią rze­
telną pracą, skromnym a. iurow ym  -aSjciom i goi 
liwą oszczędnością. Mi.iioiffij rok, to ogrom nie­
zwykłych, Systematycznych i ani n!a chwilę nie 
ustających zabiegów di zmagań naszych dla od­
wrócenia tej strasznej krzywdy, która bezli 
rośnie dotknęła niewinnych! W  tej całorocznej 
oloAAnanoSi pochmurnej atmosferze niedoli eme­
rytów zjawiły siej kilkakrotnie jaśniejsze pro­
mienie i przebłysk, nadziei lepszego .jutra, ale

B O L E S N A  R O C Z N I C A
niestety były te tydko-- zhidzenuai, gc]®ż. obietnic® 
i. przyrzeczenia dane przez najkompetentuiejszo 
i najmiarodajniojsze czynn:ki okazały się celoAYą 
ZAAdoką albo poprostu kpinami i dnyinami 
z tycli, którzy „sira jkoAvać nie mogą".

Linej xil1ernnt\ wy, logicznie rozumując, nie 
można przy jąć. Żadne ośAAńadczenia przedstawi- 
ciiii Rządu szczerymi nie były, skoro ani jedno 
w szaty rz(‘CzyAv:stości się nie oblokło. M iały 
oae pozory ■ tendencyjnie. a misternie dzierganej 
tkaniny obałnmueeiiia AviaitvStAvy społeczeństwa, 
kiórątżre gorycz i roż])acz, a która, zdaA\7aloby 
się, jest bezsilną. Tak AATięo av gorączkowym na- 
p B f a  oczekują ennwyci dalszego SAYćgo losu, 
pełni jednak energii i sdm :.j ayoIl do zdt‘CydoAvn- 
nego bromenift bię aż do''odniesienia cfilkoAvitego 
^wy męStAYa a\ tym prześA,ri'«dfezenuŁ że .musi ono 
przyjść, gdyż inaczej Aviara av sprk.AviedliAA7bść 
i praAYOi ządność polską stałaby się bezAA7arto- 
śnio wym f  ra zes eni.

Pan Minister K Ayiatkowski oŚAviadczArl 
a\7 jKiździerniku lir. delegatom emeryckim i po­
słom, że gotów joS.rafeKfiiąć dekret listopadowy 
leszcze przed końoęm października. Październik 
się skończył, ale dekret żyje? dalej. Wkrótce 
zbmra się Se.jm i na m m  sprawa emerytów ma 
być uregulowana łącznie z ucliAvaleniem noA\re.j 
ustawy emerAdalnej. Tutaj .'podkreślamy z na­
ciskiem, że noAA*a u sta aa n emerytalna może od­
nosić się tylko do ]frsr£klych emerytów, ale id-

\

gdy do pbcniych, gdyż poeząAYszy od zamierz- 
ohlej starożytności aż do dzisiojszw i 'Czasów 
nie zańotoAA7ala p:raAATnicz«i liistoria.K;AA7iata kul­
turalnego ani jednego AYypądku, by- praAA7o dzia­
łało: Apteez — l(*x ret po non- agit!

Los nasz emerycki Icża7 teraz w ręku Rządu, 
bo On przedstaA*! u ij :Si jmie sAYÓ.j projekt u-0Ave.; 
ustaAATy i Sejmu, który jako ciało ustaAYodaAAmze, 
ma tę uśtawę rozpatrzeć i uchwalić. Faktem  
jest, że zarówno Pan Premier, jakoteż Pani TT i 
eopremier i Mi mister Skarbu uzniili dekrety 
list-opadoA\Ty i grudnioAYy 1935 r. jako postano­
wienia AYiełce emerytÓAA7 krzyAvdzące. Paktem  
jest rÓAYiiież, że Arielu Posłów^ wyraziło 
aa7 tej sp.raA\7ie swe zdanie -i, do problemu emery­
talnego jak na,jżyczliAA7iej się. ustoSiinkowalo. rPo 
są fakta, o których wszyscy Aviemy i dobrze .je 
pamiętamy. Ale mimo AYszystko jesteśmy polni 
obawy i niepewności <ffey sprawa '-czysta, jak Iza 
zAA7ycięży, czy też nie.

Meritum sprawy znają AATszyscy ,ęzlonkoAvie 
Rządu i AY^zyscy poŚloAvie i senatór-oWie. Jesii 
nie będzie zlej aa7oHi — ntraląbno p'rffcw7a. na«ze, 
odzyskać wilKniśmy, dlatego aa7 obec powagi 
eliAA7iili i AYażnośc spraAvjR którą. uAvażamy za 
polską rację stanu —  AA7olamy ddhośnym i sii 
n ym glosinn: „lustitic rst fiiridanienimn regno- 
mimż.

daślar.

Emeryci w gorączi
Pod tym tytułem I. K. C. dnia 2trWX. r. b. do­

nosi, żo jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca dekret 
emerytalny będzie cofnięty.

Chociaż pozornie bardzo pociesznie wieść ta 
brzmi, to jednak realne je j znaczenie jest bardzo zni­
kome, albowiem w zamian za cofniecie dekretu, eme­
ryci7 obciążeni być mają nowym 1 0 ^  „podatkiem", 
co w rezultacie przedstawia sie tak, ż® Rząd ma dać 
jedną reką zatrzymane 12 m ilionów felotyoii, dragą 
zaś odebrać 12 milionów, tak żo korzyść na rzecz 
emerytów pozostaje bez znaczenia.

Suma 12 m ilionów obliSSona podług lat tak zwa­
nej służby zaborczej am ortyzuje sie prawie z każ­
dym dniem z tego powodu, żo liczba emerytów-star- 
eów z licznym i latami służby, zabcmrźej stale s.ie 
zmniejsza, podczas gdy projektowany podatek przed­
stawia sie jako ciężar niezmienny.

Podatek ten nie ma zresztą nie wspólnego z po­
jęciem o podatkach, jako świadczeniach na cele ogól- 
no-paiistwowe, przystosowanych do silyr płatnicze'.’ 
obywateli. W  tym wypadku rozęjtodzi sie przecież 
o jedną z finansowo najgorzej sytuowanA'ch warstw 
społeczeństwa, jaką przedstawiają emeryci, których 
pobory są różnymi sposobami okrojone i do mini 
mnm zredukowane. Jeśli wiec jest mowa o podatku 
będącym w związku z cofnięciem  dekretu emerytal­
nego, można przyjąć, iż jest to w miejsce dekretu 
inny sposób wzgl. form a odebrania emerytom części 
poborów czyli praw legalniignabytych.

Em eryci z swych uszczuplonych poborów opła­
cają podatek dochodowy i 11% podatek specjalny 
a z doliczeniem projektowanego 10% podatku wynosi 
to okrągło licząc 25%, czyli 1U lichego ich uposażenia.

To, że podatek pobierany ma być tylko przez 2 la­
ta, nie może uspokoić rogoryczenia wśród emerytów,

wwym oczekiwaniu
jeśli sie zważy, żo wi(;ksżość oniorytów cierpi skraj­
ną nedzf̂ , dzisiaj, gdy fala drożyzny zaczjuia kra.i 
zalewać i icii przygnębiająco położenie pogarszać. 
Pom oc w postaci -uchylenia dekretów, która jtłst nie­
zbędna, powinna być natychmiastowa a nie w po­
staci nadziei na przyszłość.

Z tych powodów uchylenie dekretu bez .jakich­
kolwiek zastrzeżeń wzgl. boz nałożenia .jakichkol­
wiek nowych imężarów powinno się stać natychm ia­
stową rzeczywistością.

Także względy na sytuację gospodarczą nie po­
zwalają ma nadmierną .redukcję poborów emerytal­
nych i obniżenie siły nabywczej .emerytów, albowiem 
każde osłabienie- siły nabywczej wpływa hamująco 
na rozwój gospodarczy i powinna tutaj decydować 
zasada, zę-idobrob> t obywateli stanowi dobrobyt Pań­
stwa.

Tylko przez podtrzymanie wzgl. zasilenie siły 
nabywczej szerokich warstw Lspoleezeńslwa da się 
przyśpieszyć^rozwój gospodarczy i można skutecz­
nie zwalczać htizroboaie, podczas gdy każda induk­
cja  .plac, przenosząca S.ię z konieczności na inne, bez­
pośrednio nie dotknięte warstwy narodu musi dzia­
łać odwrotnie, czyli przyczyniać się do pow^ze-ch- 
neg-o szerzenia nędzy i ubóstwa oraz wzrostu bezro­
bocia, a Sitem  do zmniejszenia się siły wewnętrznej 
i zewnętrznej Państwa.

Em eryci powinni mieć nadzieję, że, względy 
prawa słuszności oraz natury .(ekonomicznej p.rzy-w 
czynią ś ię ‘ do bezwarunkowego niezwłocznego co­
fnięcia dekretu eme.fytaluego.

Związek emerytowanych Prncmvnik<hv państicmcycti 
„Koło Bh'lslzo“.

Komunikaty
Wszystkich cztonkthc i abonentów na­

szego pisma zawiadamiamy, ze zastępstwo 
em erytów w sprawach wytoczonych przed 
Najwyższym Trybunatem Atlministracyj- 
njffit o uchylenie orzeczeń, obcinających 
lata służby t. zw. zaborczej, powierzyliś­
m y adwokatowi nr. Janowi Moraicskiemn 
w Warszawic, id. Nowy śteiut 43, I I  p.

Każdy, kto w ytoczył sktirye przed 
N. T. A., winien niezwłocznie przesłuż pod 
powyższym  utlresem odpis wniesionej 
skaryi oraz oątemplowtiną plenipotencję 
(m oże być pełnomocnictwo substytucyjne) 
a zarazem przekazać przez P. K . C . —  
Nr. konta 41.014 kwotę 10 zł. jako swój 
>i ział w honorarium za zastępstwo i uwia­
domić nas o tern zwykłą pocztówką

Załatwienie spraw ubezpieczeniowych natknęło 
się nie z naszej w iny na pewną zAclokę k poAyiodu 
zamiaru seenutfili.zowauia Zakładu Ubezpieczeń i 
przesiedlenia go do |\TSgs*iwy. Obecnie obawa ta 
ząltała ^sunięta, wobec czego Zakład Jrbezpiecaenio- 
wy pnz-ediKżył termin zg-laszania. ubćzpiećżeń do koń­
ca grudnia br. Termin ten jest ostateczny i nieod­
wołalny.

W interesie członków leży korzystanie z dogod­
ności i taniości ubeapieij^oia lila- wypadek śmiereń, 
wzgl. na ])i*żeżyiiię.- ó.

W szystk  ii? Zrzeszenia prosimy o nie­
zwłoczne zgłoszenie prelegentów na ogół- 
ng wiec em erytów  u- tlniu 4. grudnia br. 
z podaniem letnutu, na który przemawiać 
pragną, w celu ustuleniti programu zjazdu 
t liczby mówców oraz ich koiejności.

Obowiązkiem każdego emeryta jest zasilenie funduszu prasowego „Em eryta".


